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Po Stresi — wszystkie oczy zwrócone na (en 


Na rozpoczynającą się dziś nadzwyczajną sesje Rady Ligi Narodów zjechali ministrowie 
spraw zagr. Wielkiej Brytanji, Francji, Polski, Rosii, Rumunji, Czechosłowacji i Turcji 


Genewa, (Tel, wł.) Do Genewy przybyli: w sobotę rano komisarz $o- 
wiecki Litwinow w towarzystwie ambasadora sowieckiego w Paryżu Potem- 
kina, w południe czechosłowacki minister spraw zagran. Benesz, wieczorem 
rumuński minister spraw zagranicznych Titulescu. Delegat Grecji poseł pa- 
ryski Politys oraz turecki minister spraw zagranicznych przybywają dzisiaj 
rano, W niedzielę popołudniu i wieczorem przybyli do Genewy ministrowie 
Simon i Laval oraz delegacja włoska z baronem Aloisim i sekretarzem Suvi- 


chem na czele, a z Polski minister Beck. 


0 12 w potud. ogłoszono memoriał Francii 


Genewa; l4. 4, (Tel. wł.) 


Stusownie do zapowiedzi; 


sekretarjat generalny Ligi Narodów ogłosił dziś o godz. 12 


w południe memorjał francus ki, 
odwołania się rządu paryskiego do Li 


wie, sprzecznego z traktatem 


zawierający uzasadnienie 
Narodów w spra- 
wprowadzenia 


wersalskim, 


powszechnej siużby wojskowej w Niemczech i utworzenia 


lotnictwa wejskowego. 


nk 


Memoerjał francuski na sesji Rady Ligi Narodów hędzia 
referował delegat Hiszpanii, Madariaya. | : 


W memorjale, zawierającym ogó- 
łem pięć punktów, rząd francuski 
zwraca Lidze Narodów uwagę na zła- 
manie przez Rzeszę przyjętych zobo- 
wiązań i trakiatów, a szczególnie z u- 
mów zawartych w Locarno, Rzesza po- 
stąpiła w sposób zagrażający ze wszech 
miar pokojowi europejskiemu. Łamiąc 
postanowienia traktatu wersalskiego o 
zbrojeniach, rząd Rzeszy wyprzedził 


Obrady w 


prowadzone niegocjacje na ten temat 
i postawił mocarstwa przed faklem 
dokonanym. Takie są zasadnicze za- 
rzuty całego merioxjała. Do memorja- 
lu dołączana jest deklaracja ministra 
Lavala, który powołuje się na swój le- 
łegran: z dnia 20 marca, w którym żą- 
dał natychmiastowego zwołania rady 
Ligi Narodów. c 


Stresie zakończone 


Wczoraj odbyło się ostatnie zebranie, dla zbadania 
tekstów 


Stresa. (PAT.) Ogłoszono tu na- 
stępujący komunikat: 

Wczoraj, w sobotę odbywały się w 
dalszym ciągu narady delegacyj fran- 
cuskiej, angielskiej i włoskiej od godz. 
9,30 do 13 i od 16 do 19,30. W toku na- 
rad wyczerpano dyskusję nad wszyst- 
kiemi punktami protokółu londyń- 
skiego i zbadano różne sprawy. W nie- 
dzielę rano deelgacje zebrały się po- 
nownie o g: 9, celem. zbadania tekstów, 
uzgodnionych w różnych sprawach, 
które były tematem dyskusji. Teksty 
te są wyrazem ducha serdeczności i 
współpracy. który panował podczas 
spotkania stresańskiego. 

Stresa. (Tel. wł.) Na zakończe- 
nie rozmów sobotnich ustalono termin 
i datę konferencji z udziałem Włoch. 
Polski, Małej Ententy, Węzier 
oraz możliwie Niemiec. Ma 
20 maja w Rzymie i do- 
sprawy paktu naddunaj- 


i Austr. 
ona odh; 
tyczyć bę: 
skjego. 
PRASA O DEKLARACJI NIEMIEC 
Stresa., (PAT.) Omawiając wy: 
niki dvugicyo dnia konferencji w Stre- 
sie, „Stampa* stwierdza, że wiądo- 
mość o gotowości Niemiec przystąpie- 
nia do paktn wschodniego o nieagresji 
nasuwa pytanie, czy Niemcy pragną 
istotnie współpracować z innemi pań- 
stwami, czy też wykonały tylko gest, 
mający na celu sparaliżowanie skat- | 


ków konferencji. 

Wśród prasy w Stresie rozeszły się 
wiadomości, że Polska podzieliła ofi- 
cjalnie stanowisko Rzesży w sprawie 
wschodnich pakiów nieagresji i rów- 
nocześnie zawiadomiła delegacje mo- 
carstw w Stresie, że zajmuje takie sa- 
me stanowisko, 


O CZEM MÓWIONO W SOBOTE 


Paryż. (PAT.) 
donosi ze Stresy: 

Na sobotniem posiedzeniu przed 
łudniowem Mussolini podkreślił. 
wóbec dozbrojenia się Niemiec 
niestosownem pozostawiać bezbroj 


Agencja Havasa 


po- 


mi inne państw: przedewszystkiem 
Austrję. Mussolini oświadczył, ż 
becne brojne Austrji, «wynoszące | 


830000 ludzi, nie są dostateczne dla o 
brony niepodległości tego kraju. 

Delegaci brytyjscy przyjęli z sym- 
patją koncepcję włoską. Laval dał 
wyraz zaniepokojeniu, jakie musi obu- 
dzić w ajach Małej Ententy dozbro- 
jenie się Austrji. Węgier i Bułgarji | 
zalecał nie podejmować żadnej decyzji 
bez zgody państw zainteresowanych. 

Następnie rozważano zagadnienie 
Kłajpedy. 

Komunikat ostateczny będzie za- 
wierał wzmiankę a: konwencji lotni- 
czej według tezy z dnia 3 lutego rb., 8 


także wspomni o dozbrojeniu Austrji, 
Węgier i Bułgarji, o czem toczyć się 
będą jeszcze rokowania w drodze dy- 
plomatycznej. 

STRESA OPUSTOSZAŁA 


Stresa. '(Tel wł: Wczoraj. w 
niedziele nastapilo oficjalne zakończe- 
nie cbrad | 

W godzinach południowych wyda- 
nò komunikat. który głosi. że obrady 
zakończono pomyślnie i przy całkowi- 


W czasie ukończonej już konferen- 
cji w Stresie,,w miejscowości Palanza 
nad brzegiem Lago Maggiore odbyła 
się w piątek uroczysta ceremonja zło- 
żenia wieńców u stóp mauzoleum wło- 
skiego marszałka Luigi Cadorna, b. do 
wódcy frontu wł jego nad [s>nzo, 
zmarłego w roku 1928. Miasto udeko: 
rowano sztandarami angielskiemi, 
francuskiemi i' włoskiemi Wzdłuż 
brzegu jeziora ustawiono gęsty szpaler 
wojska, młodzieży faszystowskiej i 
kombatantów ze sztandarami. 

Przy odgłosach syren .odpłynęły z 
Isola Bella do brzegu Palanza 3-moto- 


ZŁOŻENIE HOŁDU GENERAŁOWI. CADORNA 


tem porozumieniu  birących udział 
państw. 

Przyjęto rezolucję, oraz ustalono wy* 
tyczne postępowania dla trzech mo- 
carstw. na rozpoczynające się w ponie- 
działek posiedzenie Rady Ligi Naródów 
w Genewie. dokąd wyjechali nałych- 
miast delegaci Anglji. Simon i iego'o- 
toczenie. oraz minister Laval, jak i część 
delegacji francuskiej. Flandin wrócił 
do Paryża a MacDonald odjedzie do 
Londynu 


rówki, z któ 


Simon, Flandin, Suvich oraż 
inni dygnitarze. 
Orkiestry odegrały kolejno „Mar- 
syljankę i hymn angi i. Przedsta- 
ji u stóp mauzo- 
leum złożyli dwa wieńce, ozdobione 
wstęgami o barwach angielskich i 
francuskich, Trzeci wieniec złożył wło- 


ski wiceminister Suvich. 

Na fotografji widzimy dyplomatów, 
po złożeniu wieńców w mauzoleum 
Cadorny. Łatwo poznać charaktery- 
PAR twarze. Flandina.i  MącDo- 
nalda. p 


Spotkania ligowe 


wWARTA” I „WARSZAWIANKA" 
3:1 (0:0) 

Niedzielne spotkanie „Warty“ 
„Warszawianką* zawiodło oczekiwa- 
nie dwóch tysiący widzów, zebranych 
na boisku zielonych i 

Spotkanie samo stało na niezbyt 
wysokim poziomie, a w drugiej poło- 
wie zamieniło sią na bezładną kopa- 
ninę i polowanie na kości. 

Zwyciężyła drużyna zielonych, wy- 
kazując wyższe walory moralne, pod- 
czas gdy „Warszawianka“ zachowując 
się chwilami nieodpowiednio, pokaza- 
ła, że nie umie przegrywać. 
> W wyniku brutalnej gry i niewła 
ściwego zachowania, sędzia wykluczył 
z boiska dwóch graczy gości, Zwierza 
i Jordana. W ten sposób „Warta”, 
mając ułatwione zadanie, mogła wy- 
grać znacznie wyżej i tylko nerwowa 
gra ich napastników uniemożliwiła 
strzelanie więcej bramek. 

W pierwszej połowie przewagę, 
zwłaszczą w polu, wykazała „Warsz: 
wianka”, której gracze byli znacznie 
szybsi. Napastnicy „Warty“ okazali 
się za Jekkimi dla silnych fizycznie o- 
brońców gości i dlatego ulegali we 
wszystkich indywidualnych akcjach. 

Po przerwie już w 6 minucie zdoby- 


* wa Prosator punkt dla „Warszawian- 


ki“ z winy Fontowicza. „Warsza- 
wianka'* rozpoczęła odtąd grę na zwło- 
ke: W 11 minucie Scherfke wyrównał 
z karnego, zresztą bardzo niesłusznie 
podyktowanego. W tej chwili taktyka 
„Warszawianki“ załamuje s goście 
zaczynają grać ostro. W tych też mi- 
nutach wyklucza sędzia kolejno Zwie- 
za, niesportow chowanie oraz 
Jordana za kopnię Danielaka bez 
piłki. W 28 minucie Kryszkiewicz 
„po .nieudalym wybiegu  Jachimka 
strzelą nieuchronnie z 20 metrów. 
Była to najladniejsza bramka dnia, 

„Warszawianka“, grając w dzie- 
wiątkę, dąży za wszelką cenę do wy- 
równania, zostawiając pod bramką 
bramkarza i obrońcę, wysuwa sześciu 
graczy do ataku i gra chwilami zupeł- 
nie bez pomocy. 

Szereg niebezpiecznych momentów 
nie kończy się jednak upragnionem 
wyrównaniem, a „Warta” stosuje fel- 
szywą taktykę, cofając Lisa do pomo- 
cy. Zdawało się, że wynik nie uleg- 
nie zmianie i w ostatniej dopiero mi- 
nucie Scherfke zdobywa trzecią bram- 
kę, ustalając wynik dnia. 

"Sędzia p, Gumowski z Torunia nie 
stanął na wysokości zadania. 


„CRAGOVIA" — „b. R. S.“ 5:1 (2:0) 


Kraków. Niespodziewanie wyso- 
ką porażkę poniosła drużyna łódzka, 
która zaprezentowała się w Krakowie 
bardzo słabo. „Cracovia* znacznie po- 
prawaiła się od jej ostatniego występu 
w Poznaniu. Górowała ona nad Ło- 
dzianami pod każdym względem, przy+ 
czem wyróżniła się linja pomócy. Pro- 
wadzenie uzyskał Kisieliński, drugą 
bramkę strzelił Zieliński. Po zmianie 
stron dla „È. K. S-u' bramkę zdobył 
Król, trzecią dla „Cracovi* strzelił 
znów Kisieliński, a ostatnie dwie Sze- 
liga i Kordarz. Sędziował p. Kurzwein. 
Publiczności 4 tysiące. 


` „LEGJA* — „GARBARNIA” 0:0 


Warszawa. Mecz powyższy stał 
na zadowałającym poziomie. Przez ca- 
ły czas był ciekawy i prowadzony w 
żywem tempie. Przy pięknej pogodzie 
zebrało się około 5 tysięcy widzów na 
stadjomie wojska polskiego, Gospođa- 
rze wystąpili bez Martyny, którego za- 
stąpił Sobczak. Po połowie obie dru- 
żyny opadły na siłach, to też gra stała 
się mniej ciekawą. W drużynie „Le- 


gii” wyróżniła się lewa strona ataku 
Wypijewski i Łysakowski. Kubera w 


z | pomocy i Keler w bramce. W „Garbar- 


ni* najlepszymi byli Riesner, Wilcz- 
kiewicz i Pazurek Il, starszy jego brat 
umiejętnie pilnowany wypadł słabiej. 
Sędziował p. Grajwoda. 
„RUCH' — „WISŁA” 4:2 (3:1) 

Wielkie Hajduki. Gospoda- 
rze zdecydowanie górowali nad druży- 
ną krakowską, w której wyróżniła się 
pomoc i prawą strona ataku. W „Ru- 
chu“ najlepszą była środkowa trójka 
napadu i Dziwisz w pomocy. Prowa- 
dzenie uzyskała „Wisła“ ze strzału Ko- 
pecia, wyrównał Włodarz, który zdo- 
był także i drugą bramkę, trzecią 
strzelił Peterek, czwartą po zmianie 
stron strzelił Wilimowski. Ostatnią 
bramkę dnia i drugi punkt dla „Wi- 
sły“ zdobył Optułowicz. 

„POGOŃ" — POLONIA" 3:0 (1:0) 

Lwów. Mecz stał na niskim po- 
ziomie. Gra była chaotyczna i dość o- 
spała. „Pogoń* hyła lepsza i tylko 
obronie Ałaszewskiego w bramce zaw- 
dzięczają Warszawianie, że nie zeszli 
z boiska. z większą porażką. Najlpeszy- 
mi graczami „Polonji* hyli Łańko i 
Szczepaniak. w „Pogoni* wyróżnili się 
Matjas II, Wasailewicz i Jerzewski. — 
Pierwszą bramkę przed przerwą strze- 
lił Zborowski, pozostałe dwie Niech- 
cioł. Sędziował p. Knobel. 


TABELKA LIGOWA 


Tabelka dotychczasowych rozgrywek 
przedstawia się następująco (w nawia- 
sach podajemy ilość gier i stosunek 
bramek): 

1. „Warta” 4 p. (2, 7:1) 

2. „Ruch“ 4 p. (2, 8:2) 

3. „Garbarnia“ 4 p, (3, 5:2) 
4. „Legja” 3 p. (2, 4:0) 
. „Pogoń” 3 p. (3, 4:5) 
6. „Cracovia“ 2 p. (2, 55) 
T. „Wista“ 2 p. (3,6:9) 
8. „ŁK S* 2 p. 
9. 
10. 


3:6) 
| „Warszawianka” 0 p. (2, 2:5) 
| „Sląsk“ 0 p. (i 


f 
11. „Polonia“ 0 p. (2, 4:7). 


Pięściarze Łodzi ulegają 
Warszawie 6:10 


Warszawa. — Jak było do prze- 
widzenia, odbyte krótko po mistrzo- 
stwach Polski zawody międżyokręgo- 
we nie były ciekawe, gdyż zawódnicy 
byli przemcczeni i naozół nie wysilali 
się zbytnio. 

Warszawa wystąpiła bez Czortka, 
Rotholca i Polusa. 

W reprezentacji Łodzi wystąpił za- 
miast Leszczyńskiego, Wolfowićz, któ- 
ry zresztą miał nadwagę i w spotkaniu 
towarzyskiem przegrał z Forlańskim. 
Również teprezentańt Warszawy 
„Teddy“ miał nadwagę Z zawodników 
najlepiej zaprezentowali się, z łódz- 
kich Chmielewski i Spodenkiewicz, a z 
warszawskich — Forlański i Sewery- 
niak. Wyniki spotkań były następujące 
{od wagi muszej do ciężkiej): 

Wieczorek (W) remisował z Pawla- 
kiem (Ł). „Teddy“ (W) przegrał ze Spo- 
denkiewiczem (Ł) na punkty. Forlań- 
ski (W) uzyskał zwycięstwo z Wolfowi- 
czem (È) w. o. z powodu nadwagi oraz 
również w walce towarzyskiej. Bąków- 
ski (W) remisoweł z Woźniakiem (Ł) 
po bardzo nieciekawej walce. Sewery- 
niak (W) pokonał dzieki większej ruty- 
nie Banasiaka (Ł). Karpiński (W) uległ 
bardzo wysoko Chrnielewskiemu (Ł). 
Doóroba I (W) rozprawił się łatwo z cho- 


tym Kłodąsem (Ł). Wreszcie Mizerski 
(W) pokonał Krenza (Ł). Widzów 3 ty 
siące. W ringu sędziował p. Moskal z 
Krakowa. 


Warszawa II — Lublin 6:10 


Lublin. — Drugi garnitur War- 
szawy wystąpił w bardzo osłabionym 
składzie i przegrał zasłużenie z ambitną 
reprezentacja Lublina 


Sluhowanie członków 
drużyn olimpijskich 


Polski Komitet Olimpijski na posie- 
dzeniu wczorajszem postanowił. że 
wszyscy członkowie drużyn olimpij- 
skich złożą uroczyste ślubowanie w 
dniu 26 maja, t. j. w dniu świeta wy- 
chowania fizycznego. p 

Uroczystość ślubowania odbędzie się 
w_ następujących ośrodkach sportu; 
Warszawie, Poznaniu, Krakowie. Ka- 
towicach. Lwowie, Łodzi. Zakopanem. 
Wilnie. Bydgoszczy, Kaliszu, Białym- 
stoku i Kielcach 

W dniach najbliższych ustalone zo- 
stanie, kto będzie odbierał od zawodni- 
ków ślubowanie Również — w naib! 
szej przyszłości Polski Komitet Olim- 
pijski orzeknie, kto sprawować będzie 
funkcje kierowników poszczególnych 
drużyn olimpijskich. przytem godzi się 
zaznaczyć, że nie wszyscy kandydaci na 
te stanowiska, zgłoszeni przez poszcze- 
Rólne związki sportowe. będą przez Ko- 
mitet Olimpijski zatwierdzeni 

Polski Komitet Olimpijski zarządził, 
abv związki nadesłały dane o zawodni- 
kach, wyznaczonych do drużyr olim- 
pijskich, przytem wśród danych tych 
musi się znajdować stwierdzenie stanu 
zdrowia przez lekarza. (Pat) 


CIEŻKA ATI ETYKA 


- Do mistrzostw Europy w zapasach, któ- 
re odbędą się na Wielkanoc w Kopenhadze, 
zgłoszono ogółem 61 zawodników. repre 
zentujących 11 państw. Do poszczegó!nych 
wag zgłoszono: w piórkowej. lekkiej i śred- 
niej po 10 zawodników, w koguciej i pół: 
ciężkiej po 9, w półśredniej 8 i ciężkiej 7 
zawodników. 


LEKKA ATLETYKA 


Międzynarodowy mecz pań Berlin 
Łódź odbędzie się prawdopodobnie w Ło- 
dzi w dniu O czerwca, Pertrakłacja w tej 


sprawie znajdują się już w końcowej fazie. 


PIŁKA NOŻNA 


wyróżnienie 
ston Northend” i 
„Portsmo: i „Birmingham“ 2:1. n. 
chester Gity" i „Sunderland“ 1:0, (Tel. wi.) 


„Derby Count; 


(o dzień niesie 
Rowerzysta najechał na wóz 


Łódź, 14. 4. Na szosie przy 
Rzgowie jadący rowerem 18-letni Ar- 
nold Franz z Łodzi wpadł w pelnym 
pędzie na wóz i doznal pęknięcia kil- 
ku żeber i przepony brzusznej. Ran- 
nego odwieziono w stanie ciężkim do 
szpitala. 


„ Krwawy porachunek 
na ulicy 


Łódż, 14. 4. — Na ul, Engla 28-let- 
ni Franciszek Przybysz z ul. Czarn- 
kowskiej 3 spotkał swego dawnego go- 
spodarza Jana Sztykiera z ul. „Ks. 
Brzóski 21. Ponieważ Sztykier ekśmi- 
tował Przybysza z racji niepłacenia 
komornego, Przybysz miał do niego 
pretensje i, spotkawszy go w nocy na 
ulicy, rzucił się nań z nożem w ręku. 
Sztykier w obronie własnej dobył ró- 
wolweru i strzelił do Przybysza, ra- 
niąc go ciężko w klatkę piersiową. 
Rannego odstawiono do szpilala, Szty- 
kiera aresztowano. 


Desneracki krok 
hezrohotnego 


Ł 6 dź, 14. 4. — W mieszkaniu włas- 
nem przy ul. Karczewskiej 14 powiesił 
się bezrobotny 45-letni Karol Grzesiak. 
Rodzina zastała już wiszące na haku 
zimne zwłoki samobójcy. Przyczyną 
samobójstwa był brak środków do ży- 
cia. 


OSTATNIE DEPESZE 


Katastrofa kolejowa 
we Francji 


Paryż. (PAT) W nocy z sobo- 
ty na niedzielę, na 28 kilometrze od 
Bordeaux, w pobliżu stacji Marche- 
prime, wydarzyła się poważna kata- 
strofa kolejowa, klóra pociągnęła za 
sobą liczne ofiary w ludziach i poważ- 
ne siraty materjalne, 

Pociąg pospieszny eelktryczny Py- 
rense — Cote d'Argent — Paris, ida- 
Cy z normatną szybkością 108 km, na 
godzinę, z przyczyn jeszcze nieokreślo+ 
nych wykoleił się, 

Czwarty wagon wyskoczył z Szyn. 
Spowodowało to przerwanie się całego 
pociagu i stoczenie kilkn wagonów. 

Zorganizowano natychmiast akcję 
ratunkową. 

W wynikn katastrofy 3 osoby po- 
niosły Śmierć, a 10 jest ciężko ran- 
nych. 


Dwumiesięczną „amnestję podatkową” 


ogłoszona w ostatnim „Dzienniku Ustaw“ 


W „Dzienniku Ustaw" ogłoszono u- 
stąwę o zwolnienie od odpowiedzial- 
ności w sprawach o przestępstwa po- 
datkowe. Jest to ustawa, przyjęta w 
swoim czasie przez Sejm i Senat zw. 
popularnie ustawą o amnestji podat- 
kowej. W myśl tej ustawy, każdy kto 
popełnił przestępstwa podatkowe, mia- 
nowicie nie ujawnił swego prawdziwe- 
go dochodu, składając fałszywie ze- 
znanie, lub też ukrył pewne kwóty itp., 
ma prawo w ciągu dwóch miesięcy od 


wejścią w życie tej ustawy zawiado- 
mić władze skarbowe o swoim postęp- 
ku i z tego tytułu nie poniesie on żad- 
nych konsekwencyj. Dotyczy to rów- 
nież wykupu świadectw przemysło- 
wych niewłaściwej kategorji itp. Wo- 
bec tego, że ustawa wchodzi w życie z 
dniem 16 bm. termin amnestji podat- 
kowej upływa 16 czerwca rb. Do tego 
to czasu każdy kto popełnił błąd po- 
datkowy, może go naprawić bez. groż- 
by kary. 


Jak w Paryżu iadają cudzoziemcy 


Minęły czasy obiadów za franka — Restauracje „egzotycz- 
ne* — Najlepszą konkurencją kuchni paryskiej jest wiedeń- 
ska — Niema już „książąt'-garsonów 


(Od własnego korespondenta „Orędownika”*.) 


Paryż, w kwietniu. 

Minęły bezpowrotnie czasy, gdy w 
Quartier Latin. można było w studenec- 
kiej restauracji na jakiejś zacisznej 
uliczce, w rodzaju rue Cujas czy St. 
Jacques, zjeść obiad za 1 fr, 25, złożo- 
ny z 2 dań i do tego otrzymać gratis 
ćwiartkę wina. Restauracje pozostały, 
ale ceny dawne znikły. frank spadł, 
więc ceny podskoczyły. Za sześć do 
ośmiu franków można otrzymać w 
wiekszych restauracjach na Bul-Mieh'u 
obiad z trzech dań plus wińo i chleb 
a diserótion. Nie jest to drogo. tanio 
nawet, ale ścisk, tłok i pośpiech. w ja- 
kim spożywa się swoje diner czy dó- 
jeuner. obrzydzaja à là longua pobyt 
każdemu, kto przywykł do gastrono- 
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mieznych siest w ciszy 1 spokoju. 
Można i dzisiaj znależć w Quartier 
znakomite restauracje o niepozornym 
wyglądzie kultywuje się trady- 
cje prawdziwej kuchni francuskiej 4 la 
Brillat-Savarin, ale cudzoziemiec, a 
nawet znający po łebkach tylko Paryż, 
nie trafi do tych przybytków Lukullu- 
sa. Trzeba tu mieć „tuyau“, jak się 
mówi, trzeba przewodnika, któryby 
zaprowadził do takiego lokalu, mie- 
szczącego się przeważnie na I piętrze 
Tutaj dopiero można się rozkoszować 
w cichości, śród takich samych smakó- 
szy, wytwornem menu, dobrem winem 
i rozmówką z garsonem. który jest do- 
skonałym doradcą i przewodnikiem pó 
krętych ścisżkach ogrodu kulinarnego. 


Obok renomowanych przybytków 
gastronomii francuskiej wyrosły jak 
grzyby po deszczu restauracje „exzo- 
tyczne" (w pojęciu Paryżan). Jest to 
osad wojenny i powojenny, założone 
przez emigrantów ze wszystkich stron 
świata gargoty różnego kalibru. Prze- 
ważnie tanie jadłodajnie, w których 
sią stołują rodacy restauratora. Choć 
nie brąk i zakładów wyższego typu. 
droższych, a nawet bardzo drogich. dó 
których uczęszcza zamożna i wybred- 
ną sosjeta-paryska, żądna egzotyki ku- 
linarnej, snobistyczna. 

Dużem powodzeniem cieszyły się w 
dobrych czasach, gdy kryzys nie nad- 
gryzł jeszcze zamożności Paryża, re- 
stauracje rosyjskie, kaukaskie, gru- 
zińskie, ormiańskie, gdzie podawano 
„chachlik* barani, kulebiaki, rozmai- 
te potrawy à la russe etc. Obok nich 
powstały restauracyjki greckie, turec- 
kie, chińskie, japońskie, indyjskie. — 
Tutaj nietylko dania, ale i goście są 
wysoce egzotyczni, powietrze przesy- 
cone zapachami Dalekiego Wschodu, 
smażonej oliwy, niezbyt świeżych ryb. 


Wszystko tu jest bardzo tanie, ale też 
nie przystosowane do gustu i upodo- 
bań przeciętnego Europejczyka. 

Kto, pozostając w Europie, chce wy- 
próbować na gruncie paryskim inna 
jeszcze prócz francuskiej kuchnie, ma 
do wyboru restaurację wiedeńskie, 
których jest tu kilka. Można tam ə- 
trzymać po 6 franków obiad, przy- 
czem nie brak wiedeńskiego sznycla, 
sałatek, „sztrudla” z jabłkami oraz do- 
skonałej mokki, Amatorzy pilznera 
znajdą go poddostątkiem, jak również 
i wina, do których przywykli w ro- 
dzinnyrm Wiedniu, czy Budapeszcie: 
AE Gumpoldkirchen, węgrzyna 
etc. 


Do przyszłości należą już w restau- 
racjach rosyjskich lub w nocnych ba- 
rach 4 la russe ks ta prawdziwi. 
czy egzolyczni, którzy pełnili funkcje 
garsonów lub płatniczych, To się 
skończyło. Publiczność przestała i 
gustować w tej przyprawie. a „ksi 
ta“ — również. bo przestało to być 
townym zawodem. 

—— 


Odnosi się wrażenie, że w okresie 
przedwielkanocnym tylko składy z że- 
lazem taśmowem i sklepy z porcela- 
ną i fajansem nie zajmują się sprze- 
dażą słodyczy. 


Co Wielkanoc widzi się w oknach 
wystawowych paradę cukrowych ba- 
ranków i żółtych kurczaczków Te sym- 
bole ze świata zwierzęcego umieszezo- 
ne są na tle przeróżnych i przelicznych 
jaj, jajek i jajeczek, 


Jajka z marcepanem, jajka. nadzie- 
wane pomadką, jajka z likierem, jajka 
z ananasem, jajka, obsypane pistacją, 
jajka ze wstążeczkami, jajka malowa- 
ne, jajka z drzewa, słomy, porcelany, 
tektury i czekolady, napełniane pra- 
linkami, jajka ornamentowane 1 więk- 
sze od jaj pterodaktyla, mieszanka 
wprost mikroskopijnych  jajeczek w 
kolorach czerwonym, zielonym, żółtym 
i niebieskim, jajka w barwnym sta- 
niolu, skorupki prawdziwych jaj ku- 
rzych, napełnione czekoladą i wresz- 
cie połówki jajek ze ściętem białkiem 
i wypukłem żółtkiem ze słodkiego 
lukru. 


„Jest w czem wybierać, by zaopatrzyć 
w słodycze stół wielkanocny i sprawić 
uciechę dzieciom. Tak. jak Boże Naro- 
dzenie jest nie do pomyślenia bez pier- 
ników, tak nieodzowne są na Wielka- 
noc wyroby z czekolady i cukru. Nie 
wspominamy już o tradycyjnych ba- 
bach. .mazurkach | przekładańcach. Te 


M ŻE OŻYZ ZOZ JE A OWE PARE LPA A DBZ RZA 


Bez słodyczy nie ma $więconego! 


Jajko w każdej postaci jest prawdziwym symbolem Wielkiejnocy 


słodycze — przygotowane zawczasu w 
domu, lub nabywane w ostatniej chwi- 
li po cukierniach — rożumieją się 5a- 
me, przez się. 


W fabrykach czekolady panuje o- 
becnie wielkie ożywienie. Pracuje się 
po szesnaście godzin na dobę: na dwie 
zmiany, 


Gdy widzi się w fabrykach czeko- 
lady te stosy przeróżnych jajek, kur- 
czaczków, pralinek: i cukierków, nie 
dowierza się poprostu, że zdąży się te 
wszystkie słodycze opakować i roze“ 
słać do sklepów detalicznych jeszcze 
przed świętami. Tymczasem równo- 
cześnie produkuje się wciąż świeże 
porcje przeróżnych jajek. kurczaczków, 
pralinek i cukierków, Maszyny pra- 
cują nieusfannie, a strumień płynnej 
czekolady bezustanku wlewa się do 
metatowych form i skrzepnie w kształ- 
tach słodkich wielkanocnych symboli 


Jedna z robotnic trzyma w dłoniach 
podłużną formę i potrząsa nią ryt- 


WYRÓB JAJECZEK Z PRAV 


micznie. niczent barowy mikser zam: 
kniętem naczyniem z cocktailem. For- 
ma metalowa składa się z dwóch pr 
legających szczelnie połówek i służy do 
odlewania odrazu pół tuzina próżnych 


wewnątrz czekoladowych jajek. Do 


formy. wlewa się płynną czekoladę w 


martepanowych jajek. O „persipanie”, 


odmierzonej ilości, akurat tyle, żeby 
starczyła na utworzenie ścianek Po- 
trząsanie formą powoduje, że we- 
wnętrzne ścianki pokrywa cienka war- 
stwa czekolady, Wówczas ziębi się 
szybko formę w specjalnej komorze 
chłodniczej, czekolada tężeje i jajka, 
wenątrz próżne, są gotowe. 

Inaczej wyrabia się tak lubiane 0- 
gólnie jajka czekoladowe, nadziewane 
marcepanem. 


Przędewszystkiem stwierdzić nale- 
ży, że marcepan marcepanowi nierów- 
ùy. Szanujące się fabryki-używają 
tylko prawdziwego marcepanu, wyra- 
bianezo ze słodkich migdałów i cukru 
Podobna do marcepanu jest masa, u- 
żyskana z jąder pestek morelowych, 
brzoskwiniowych i śliwkowych, t. zw. 
„persipan*, który w pokątne 
czaj fabrykacji służy do wyrabiania 
tanich gatunków — rzekomo również 


5-4 Ź aż 
sw AA 


MARCEPANU 


NDZIWEGO 


którego składników dostarcza Polsce 
najwięcej Persją — stąd nazwa — mó- 
wią różnie. Najłagodniejsza wersja 
brzmi, iż jądra pestek owoców śliwko- 


wych zawierają trujący kwas pruski. 

Ale wróćmy do jajeczek z prawdzi- 
wym marcepanem. 

Specjalna maszynka wygniata z 
masy marcepanowej podłużne kulki o 
kształcie jajowatym. Kulki te otrzy- 
muje pracownica, pochylona nad na- 
czyniem, wypełnionem płynną czeko- 
ladą, t. zw. „kuwerturą”. Czekołada 
jest ogrzewana od spodu płomieniem 
gazowm. Pracownica zatyka kulkę 
marcepanową na patyczek i zanurza 
ją w płynnej czkeladzie, poczem paty- 
czek z gotowem jajeczkiem wbija 
sztorcem na podkładkę z korku. 

Gdy czekolada stwardnieje, jajecz- 
ka zdejmuje się z patyczka i przy- 
smak wielkanocny jest gotowy. Tylko 
powlekaniu marcepanowych kuleczek 
warstwą czekolady. Zanurzanie mar- 
cepanu do płynnej czekolady odbywać 
musię miarowo i spokojnie, by każde 
jajko było równej wielkości. 

Przy sposobności stwierdzić wypa- 
da, że tak sprzedawcy detaliczni, jak 
i kupująca publiczność, nie zawsze za- 
stanawia się nad pochodzeniem slo- 
dyczy. Z wyrobami fabryk polskich 
współzawodniczą zacięcie wytwórnie 
gdańskie i żydowskie, które, pracując 


w zupełnie odmiennych warunkach, u- 
maleńki otwór w czekoladowej powło- 
ce, pochodzący od nakłucia patycz- 
kiem. wskazując sposób. w jaki po- 
wstąło jajeczko marcepanowe. Pra- 
cownica. wyrabiające jajeczka marce- 
panowe. musi mieć dużą wprawę w 
siłują wyrugować z rynku wiełkopoł- 
skiego słodycze z fabryk polskich. 

Z okazji Wielkiejnocy, kiedy to na- 
bywa się najwięcej słodyczy, ambicją 
i winno być kupowanie wy- 
yrobów z fabryk polskich. 
Gdańskie fabryki czekolady. pracujące 
dzie dumpingu i niemieckich 
j wywozowych. mają na oku o- 
kreślony cel polityczny. zalewając 
swojemi wyrobami. Co 
wych fabryk żydowskich, wy- 
i ch szumnie pod pokrywką 
firm zagranicznych szwajcarskich 
i wiedeńskich, to mówić nie trzeba, że 
grzechem narodowym jest zaopatrywa» 
nie się na święta w czekolady i inne 
słodycze z tych źródeł. 

Słodycze, które fabrykt i warsztaty 
nasze przygotowują na stół wielkanocny 
mają tę wielką zaletę, że są zróżnicz- 
kowane w cenach i gatunkach i są 
dostępne nawet dla najbiedniejszych. 


Nie mam na myśli takich prawdzi- 
wych, oryginalnych snobów („s. nob.“ 


—: sine nobilitate). Chociaż znam i ta- 
kich Mam naprzykład piaia 
który nazywa się poprostu Nowotniak. 


Nazwisko to widocznie mu się nie po- 
doba, więc opowiada każdemu, ze wła- 
ściwie, to on nie Nowotniak, lecz hra- 
bia. X.; że podczas któregoś z: powstań 
dziad jego zamienił się z jakimś zwyk- 
łym dziadem (właśnie Nowotniakiem) 
na paszporty — z przyczyn politycz- 
nych t'odtąd już hrabiowie X. pozostali 
Nowotniakami. To jest przykład ordy- 
narrego, przeciętnego snobizmu, które- 
go nie pochwalam. 


Pragnę dziś pomówić 6  pożytecz- 
nym t- poczciwym typie snoba: 


Można go spotkać na premierach, 
na których wypada być, gdyż chodzi 
na nie prasa, artyści i pewna dystyn- 
gowana księżna... 

Można go spotkać z tych samych 
przyczyn na wernisarzu wystawy ku- 
bistów. Typek przymruża oczy i patrzy 
z zachwytem na eksponaty, taksamo, 


ucula onela 


jak spogląda na-nie pan profesor Mro- 
ziński... 

Można go spotkać w warszawskim 
1. P. S.sie, jak siedzi przy pół czarnej 
i spoziera z nabożeństwem na Wienia- 
wę, czy Makuszyńskiego ... 

I możesz go także, jeżeli jesteś lite- 
fatem, spotkać u siebie w domu. Sta- 
nie szromuie na progu, trzyma twój 
tomik :poezyj w jednem ręku, wieczne 
pióro w drugiem i prosi „mistrza o au- 
tograf". 

Zaczynamy rozumieć, że taki sno- 
bek jest pożyteczny. Jest to taki mały 
Lorenzo Medic! — mecenas sztuk! z'de- 
wizą „czem chata bogata...* Kupuje 
za sześć złotych bilet na premierę, bi- 
let na wernisarz i wyda podczas „ta- 
niego tygodnia książki“ złocisza na 
twoje: poezje. I dlatego pochwalam -go... 

Bywają także snoby o większych 
rozmiarach; o większych rozmiarach 
portfelu. Kupują obrazy, chociaż nie 
wiedzą, dlaczego kupują właśnie Wą- 
sowicza, który im się zupełnie nie po- 
doba, —'a nie naprzykład Tadć Stykę, 
który jest taki miły i słodki 1 który 
pasowałby napewno bardziej do ich 
machoniowego salonu, niż rozczochra- 
ny „kubista“, czy „futurysta”. Trudno 
— podobno Styka fabrykuje tak zwane 
„knoty“, a ten futurysta jest w modzie, 
wystawiał u Bernheima-jeune i pan 
Pinkus (czytaj: Pękis) napisał o nim 
w paryskiem piśmie, że jest „celebre 
peintre polonais". 

Jak widzimty z powyższego przykła- 
du, — być sńobem, to ciężki kawałek 
chleba. Snob nie może robić tego, co 
chce. Ma apetyt na nogę wieprzową, 
lecz to potrawa nieszykowna, — bie- 
dak musi zjeść Chatoaubriand... Ku- 


że siedzieć zamyślony w kącie salonu 


puje dzieła sztuki, na które patrzeć nie 
może, i miast czytać Helenę Mniszek, 

którą uwielbia potajemnie, nudzi się 

nad Proustem. I sprawi sobie psa 

Pekińczyka, który się człowiekowi 

przyśnić może! 

Snoba -prześladuje kicz. A co wła- 
ściwie nie jest kiczem? Różowy kolor 
jest kiczowaty, a także bladoniebie- 
ski. Słowik, to kicz. Księżyc, to kicz. 
Bez, to kicz. Ciepła. bielizna jest kiczo- 
wata, binokle również (należy nosić 
rogowe okulary), operetka podobno 
też... Snob: boi się kiczu jak ognia, 
ciągle roztacza czujną kontrolę nad 
swem ciałem i ubraniem, nad duszą 
1 sercem, bo także miłości może zagra- 
żać kiczowatość... 

Snob, który mia piękne mieszkanie 
i kilka modnych obrazów, tudzieą Kom- 
plet dzieł pani de Noailles, oprawnych 
w atłas koloru fraise, — urządza u sie- 
ble od czasu do czasu przyjęcia. Zapra- 
sza kilku artystów i literatów, jednego 
hrabiego, tudzież. paru swoich kole- 
gów z banku, by im to towarzystwo 
pokazać. 

Snob wie, że cierpi pod brzemieniem 


snobizmu; żąda więc wiele za swoje 
męki. Szczególaie od literatów, któ- 
rych zaprasza — pożyczywszy im u- 
przednio parę złotych na wykupienie 
koszuli smokingowej od prasowaczki... 
Liryk to się jeszcze jakoś wymiga, mo- 
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i gładzić bladą ręką miękkie gałązki 
mimozy, stojące przed nim w wazonie 
z Delftu... 1 może przez cały wieczór 
słowa nie powiedzieć... Gorzej z hu- 
morystą, feljetonistą, czy satyrykiem. 
Snob-gospodarz żąda, by się taki gość 
popisywał przed jego kolegami. Musisz 
być koniecznie dowcipny. Przyszedłeś, 
by wypocząć po pracy, by napić się 
wódy i zjeść łososia. A tymczasem tu- 
taj gospodarz, albo pani domu, raso- 
wa snobica, prowokuje cię między 
jednym kotejlem, a drugim, bierze 
na spytki, ciągnie za języczek. 1 mu- 
sisz zrobić parę kawałów — niema in- 
nej rady... Pardon, jest! Trzeba zalać 
snoba jego własną szartrezą — niech 
się ulula, rozgada. Wówczas możesz 
się nawet ubawić. Bo snob pod wpły- 
wem alkoholu zrzuca maskę — powia 
ci, że ten kubista na ścianie to okrop- 
ność ... i że twoje wiersze są do luftu... 
iże ma ochotę na peklówę z pirem 
grochowym ... 

„A gdy go spotkasz nazajutrz, wsty- 
dzi się — bo pamięta, że popełnił gaf- 
tẹ. I zacznie wychwalać ilustracje 
Maillola do Wergiliusza i asonanse 
Kazimiery Iłłakowicz. 


ARTUR MARJA SWINARSKI 
(Ilustracje WITA GAWĘCKIEGO) 
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informacje żydów o „drug m akcie” po konstytucji, 


Rzekomo w obozie „sanacyjnym” „ewolucjoniści* mają obetnie przewagę 


Żydowski publicysta, B. Chilino- 
«wicz wyjaśnia w zargonowym „Mo- 

mencle (nr. 82), na czem ma polegać 
„drugi akt“ działalności „sanacji” po 
przeprowadzeniu konstytucji, jako 
„pierwszego aktu“, Nie chodziło o po- 
większenie wladży prezydenta, lecz o 
RE stosunku państwa do obywa- 
tell: 

„Nowa konstytucja, w zgodzie z 
poglądami jej twórców, winna doko- 
nać nietylko całkowitego przewrotu w 
wewnętrznem życiu politycznem kra- 
ju, lecz również przeobrażenia psychi- 
ki ludności, wysunięcia na pierwszy 
plan państwa, a nle jednostki, a nawet 
nić „narodu”, jak to czyniła poprzed- 
nia konstytucja, obowiązująca prezy- 
denta do przysięgi wobec Boga i naro- 
du, dająca „narodowi* prawa zwłerzch- 
nicze”. 

Jakie środki zastosują obecnie ofi- 
cjaiņe czynniki, aby dokonać tego 
przewrotu w psychice obywateli? 

Autor poslada informacje, że w lo- 
nle przywódców „sanacji“ istnieją róż- 
nice zdań co do taktyki, jaką należy 
zastosować. Są „radykali* i są zwólen« 
niey „ewolucji”, stopniowej zmiany ue 
kładu życia w drodze parlamentarnej. 
„Radykali" żądają przez dekret takie- 
go wykrojenia ordynacji wyborczej, f- 
by odebrać przeciwnikom  „sanacji* 
możność udziału w życiu politycznem. 
„Ewolucjoniści" sprzeciwiają się temu. 

Co mówiono autorowi? 

„Wplywowa osoba w obozie „sana- 
cji powiedziała mi w bieżącym tygod. 


32 Loteria Państwowa 
(Nieurzędowa i bez gwarancji). 
W drugim änju ciągnienia 3 klasy, wy- 
grane padly na numery pastępująć 
Po 10.0€9 zł na nr. nr.: 18991 23657. 
5,660 zł na nr.: 14401. 
Po 2.006 zł na nr. nr.: 39964 93760 136736 
184977. 


Po 1.009 żł na nr. nr.: 47569 64611 73798 
100845 136316 151795 164286 168510. 
Po 500 zł na nr. nr.: 440 11703 50856 61150 
75057 9091t 91790 93008 101317 105819 112350 
ś09 zł na nr. nr.; 


128918 152434. 
Pa 
17826 37183 43387 4601 
11724 79299 95822 124202 
Po 3% zł na nr. nr: 
34181 41164 40546 64815 


2408 14797 15110 
63714 63372 64743 
3543 151732 
24, 6616 9910 26334 
84855 66650 96170 


3 9 l 
102805 114786 115698 126344 124754 12. 
125341 181132 1382147 183500 136870 137113 


140576 141391 144301 144324 140076 149320 
149863 150266 160052 160018 171220 171373 
174157 174843 182310 133841. 
Po 200 TR na nomęry: 
20 141 1038 146 91 519 620 811 2134 301 652 
927 3036 4190 419 586 613 8'1 5053 207 21 450 
581 631 963 6077 153 727 834 7584 761 60 98 971 
8216 540 49 87 753 007 8086 191 349 547 856 933 
87 10304 410 698 811 098 11801 12130 440 730 
13207 728 14006 252 864 15168 566 834 49 16168 


869 27011 238 511 28382 574 829 20164 68 240 
84 302 99 443 976 30335 31058 400 676 91 TA? 
80 95 843 992 32300 419 823 44 39516 934 34694 
966 78 35406 599 30303 636 37235 49 64 727 
950. 


38115 330 34 427 773 8ÓŻ 39007 40047 237 82 


800 745 41056 100.254 79 
849 74 44130 428 589 634 45 
48065 180 764 973 40097 575 758 897 959 
50425 753 034 51030 528 755 936 68 52251 764 
53865 54243 450 637 871 028 55197 357 574 709 
53 56630 741 57042 110 802 58200 26 38 649.714 
59005 640 942 60082 016 781 61027 505 SZO 
62161 373 414 948 63501 721 59 800 64077 253 
94 370 769 65273 810 66063 359 00G 67048 110 
49 326 405 779 854 68001 184 270 373 69057 232 
335 432 683 70446 615 604 71120 376 565 GN? 
78017 161 368 473 560 608 706 73055 134 432 44 
65 96 46ł 74086 669 75000 157 276 861. 

76205 87 400 574 92 008 77300 65 508 78068 
203 51 509 641 721 70151 383 70 993 80540 742 
905 81042 82041 323 36 62? 512 604 83447 555 
84470 565 71 988 85506 820 86184 213 345 994 
93 87017 341 75 88026.675 06 930 E9 80108 477 
234 50 897 80450 626 01048 56 61 306 492 772 
822 937 92803 971 57 93224 48 354 904 94148 
683 708 64 95181 261 420 605 96114 473 008 
97327 41-0 505 807 98465 611 90 843 92943 
00137 212 452 501 100197 E68 101211 591 722 
179 284 255 00 425 52 064 104072 200 Tit 
105084 441 708 808 107568 108054 182 109215 
423 637 722 110082 302 111886 112134 250 517 
89 999 113439. 

114794 115003 85 200 937 116467 715 968 
117525 642 115042 541 997 119083 140 452 549 
120435 97 804 961 121240 574 684 122004 783 
123249 486 124329 814 125289 654 754 126789 
972 127548 128033 516 34 74 120293 390 88% 96 
785 180008 151 291 510 26 675 884 131085 156 
132225 488 931 80 133370 756 950 134502 663 
746 135292 20 136010 436 558 694 780 137007 
102 301 623 138150 601 BIG 130108 316 734 


I 


| 


| 
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nau „railykatami“ 


niu, że według oświadczenia jednego 
z najwpływowszych ministrów w obec- 
nym gabinecie, przyszły Sejm ma być 
zwolany jeszcze na zasadach obecnej 
ordynacji wyborczej i dopiero ów Sejm 
ma zmienić w drodze normalnej ordy» 
nację wyborczą”. 

u FK przewagę mają „ewolucjoni- 
ci”. 

„bowiem „czynnik decydujący” jest 
przeciwnikiem  przęwrotów gwanłtow- , 
nych w życiu publicznem, o ile nie jest | 
do tego zmuszony. Jeszcze i teraz trzy- 
ma się on swego poglądu — oświad- 
czyl dalej wspomniany informator pl- 


szącemu te słowa że „wroga ze- 
wnętrznego trzeba zwyciężać, a we- 
wnętrznego przekonywać.” 

Jeszcze niewiadomo, w jakiem tem- 
pie będzie dokonywany ten przewrót, 
ala 

„będzie on dotyczył nietylko poll- 
tycznej działalności partyj, lecz I ich 
społecznej dzialalności, 
Włoszech”. 

Według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa 


jak to jest we | 05 


„już wkrótce rozpocznie się drugi | 


rozdział w dziele lswidacji starego, %% 1 
l politycznego stylu.“ 


Upadek rzemiosła 


Skutki błędnej polityki — 


„Gazeta Warszawska”, zastanawia- 
jąc się nad przyczynami zaniku orga- 
nizacyy rzetnięśiniczych, dochodzi do 
wniosku, że obok nadmiernego obcią- 
żenia podatkowego i braku taniego 
kredytu, walnie przyczynił» się do wy- 
niszczenia rzemiosła nadmierne skrę- 
powanie go rozlicznemi przepisami 1 
ingerencją władz: 


„Dawna organy samorządu rzemieślni- 
czego — cechy — zostaly sprowadzone do 
tak małe, roli j Pealen ją tak wielkim o- 
graniczeniom i kontroli, ża wsze.ką inicja: 
tywa w nich zamarła. Z drugiej strony Po- 
leczne organizacje rzemieślnicze nie mają 
też prawa zajmowania się życiem goepo- 
darczem. 

„WW ten sposób rzemieśnik został zwie- 
shęcony do swych organizacyj i zwjązków. 
W przeciągu kilku ostatnich lat burzono 
wszystko to. co przez seiki, Już dziosiąiki 
lat było budowane, a jako jedyne lekarstwo 
na wszystkie bolączki wskazywano przy- 
müsowe organizacje, a więc zasadniczą in- 
gerencję państwa we wszystko to. co oh- 
chodzi rzemieślnika. Przymus ten w kon- 
sekwencji oznacza stworzenie polsko ży: 
dowskich organizacyj rzemieślniczych. któ. 
re oddałyby Żydam całkowiią możność go- 
śpodarczego opanowania najważniejszych 
działów produkcji. 


„Z organizacyj rzemieślniczych tworzy 
sję swozo rodzajn urzędy, zasypywania st- 
sami papierów, którę przerażają rzemieśl- 
nika. Izby Rzemieślnicze zawiodły na ca- 


Żydzi w lepstej sytuacji 


lej linji. Mialy onę stać się samorządem 
rzemieślniczym, stały się zaś narzędzicią 
do rządzenia rzemieślnikamj przez czynni 
kt urzędniczę i daly w dużej części Poirkl 
przewagę elementowi żydowskiemu Nawet 
nie powiemy rządowe, bo tę byloby zawie- 
le, lecz zwykłą biurokrację. której przerost 
ybserwujemy u mag w każdej dzieńlzinie. 
Ta biurodracja wyśsała calkowicie inicj 
tywę spoleczna wśród rzemiosłą i oslabita 
je znacznie. 

„O ile z czynnikami przemysłowemi i 
handłowomi ta biurokracja. musi się li 
czyć. o tyie w stosunku do rzemiosła uwa- 
ża się za coś wyższego ! uprawnionego do 
uszczęśliwiania go wedlug własnych po 
mystów.= A 

W o wiele lepszem położeniu znaj- 
dują się — według „Gazety Warszaw- 
skiej — organizacje żydowskie: 


„Centralny Związek Rzetnieślników Ży 


| dów liczy akoła 3500 oddzialów. ady pol 


skich organizacyj rzemieślniczych na tym 
samym terenie działa zaledwie 150. i to bez 
żadnej łączącej ich nadbudowy organiza 
cyluej, bo Centr. Tow. Rzem. zostało roz- 
wiązsnę i na to miejsce nie stworzono ni- 
czego nowego. 

„Maia wiec rzemjeálnjey Żydzi owój 
mózg, klórv koordynuje wszystkie ich po- 
sunięcia j uggādnia pracę. Polecy ząś rze 
mieślnicy dą w rozsypce zupełnej. Nie 
bierzemy tu oczywista rzacz pod uwage sa- 
morządu rzemieślniczego. który lączy łza- 
równo ehrześcijan jak j Zydów, ala orga- 
nizacje spoleczne” 


EE a a NDZ ZK a 


40302 77 462 788 141425 606 11200% 285 783 
143547 144106 91 543901 145/55 £30 146258 
147528 T54 148380 424 50 207 149133 82 571 669 
838 150012 225 535 645 845 56 151117 70 839 
152520 152 153061 118 491 548 9205702 
154005 23 21 288 473 50 84 780 $1 155148 178 
342 59 915 156213 85 751 157080 116 384 158110 
33 306 53 691 767 159288 659 160015 51 456 905 
18 161634 $23 89 182007 120 54 210 465 163487 
674 801 164315 433 372 757 165123 262 337 458 
851 75 036 94.166060 130 450 313 82 87 167355 
738 168325 571 683 180139 300 92 170187 3%4 65 
96 318 911 171041 228 859 950 87 172007 786 
173257 548 174209 308 36 173172 357 479 
511 750 54 170021 85 489 177009 365 544 179258 
315 179425 579 180429 617 43 875 191012 825 
182711 99 919 183218 S42 753 834 184027 191 
252 545 749 84 810. 
P bo zł na rumery: 

891 1174 208 398 587 641 853 2030 355 563 
755 859 67 3183 460 4218 45 759 5384 5344 9158 
33 530 702 A74 9087 216 10506 953 11218 313 
18 654 925 12205 407 S13 13550 14466 550 15176 
10 529 884 940 16157 304 525 803 17126 364 
18117 280 307 890 95 19064 339 097 20044 235 98 


705 835 36118 


305 471 790 956 25106 100 168 68 972 25245 
395 28919 476 27372 773 25147 245 341 83 SRO 
751 29325 412 673 07 30687 31079 240 237 161 
932 92791 33247 468 34155 448 671 838 919 35500 
37003 570. 682 
1336 572 916 12437 48001 
1 44207 845 45256 352 451 %7 
516 56347 736 
338 642 19285 GONSE 151 220 447 513 678 
617 741 62299 455 
63561 628 876 64112 39 50 599 65077 127 451 
E 67228 383 474 882 68206 


365 404 814 £2(0% 289 97 620 73 957 ZŁU2I IMO 
| 
BAT 653 5 981. 
604 855 82 40098 161 78 
15583 48111 49671 30043 513 41_ Ol 
8.02 52812 54202 55337 448 
57182 280 375 701 58162 463 
32 800 
(6 873 60148 32-272 756.86 878 10103 270 33S 
BORE 652 761.815 73204 952 
£ 717 80129 301 400 330 
999 81063 367 453 88 513 62$ 933 52087 355 


83014 81888 973 85824 80 86836 978 87021 710 
816 30 38086 382 334 632 715 29 80231 90 840 


23083 735 94581 SÓ1 93270 328 410 587 96719 
967 98149 235 309 480 90251 101485 730 102222 
745 108415 10161 168815 106057 263. 700 906 
107182 641 750 108021 84 109287 300 110078 
409 573 79 790 111068 79 243 840 981 112036 
63 900 113080 370 609 707 26. 
114792 115287 752 118088 191 211 74 413 
117158 681 118175 468 119512 68 714 28 120035 
181 121121 031 122012 192 193214 514 628 752 
%5$ 124043 491 125184 285 599 126047 85 110 
620 120203 493 514 123180 129389 712 
130475 723 830 970 01 13129 739 8i? 878 
132423 ENI 139009 487 740 65 M4 141233 4%5 
fi 705 36 960 135535 136060 92 204 315 853 


958 67 76,102028 77 308 $32 599 105024 61 M2 137257 31 320 590 138024 139113 


DJ 
141069 561 B99 152227 308 503 21 
661 79 746 S74 141/415 145093 520 600 146102 
495 701 147004 107 356 GH 57 118648 738 
20 162 151108 272 58 406 42 58: 
T! E 

152741 305 143068 200 700 351 154102 40 
277 681 9} 135188 368 383 922? 136129 508 617 
316 157208 155604 799 158031 160245 355 949 
161007 613 734 162522 637 759 75 163366 164798 
S55 165886 $18 93 106032 167126 847 163001 6 
204 375 651 169008 S0 170549 171204 467 6R3 
978 172056 717 36% 173001 129 $4 768 801 
74227 908 173316 656 176406 700 020 177137 
41 300 702 28 178419 741 978 170451 397 632 
SNA 180791 838 79 181056. 190. 753 182230 513 
760 543 183432 369 884 363 97 18428 851. 

CIĄGNIENIE DRUGIE. 

Po 200 zł. na N-ry: 

1717 2461 3183 4318 5036 03 6501 S11 
9588 197 10275 11650 12752 13076 
301 15423 643 160009 SSI 177 


zng 


42287 43137 14134 45008 46370 48342 49570 
34190 55459 58010 102 746 30505 60111 946 
61298 378 62283 63082 64073 236 ŁI1 532 317 
B3 65332 518 67123 781 05 6$081 174 677 797 


101319 532 845 102315 781 108232 104138 561 
978 BL 105015 $15 065 108502 108275 109010 
61 333 579 110191 809 116668 743 112642 113083 
375 478 876. 
115471 116158 687 117408 581 118870 118237 
60 121394 680 846 122074 271 321 123632 
728 124317 809 125157 376 SI8 S£ 915 126197 
127789 938 128291 129334 684 130008 121 33 
745 131091 133046 92 134216 135056 136454 
137908 133385 690 777 139255 839 140110 273 
555 141332 142713 91 841 933 143036 144290 600 
Bua 808 146123 55 279 147270 130051 79 
0! J 
152163 611 158207 611 730 154076 156800 
729 157158 158156 301 354 150881 721 160537 
161534 162049 933 84N 618233 651 323 M3 
183641 165304 311 186708 18734 432 TARKA 
168055 971 171274 682 17200 517 990 173761 
KATZ U WOJE R IE 
s A14 18; 883039 
$48 154722 35. 
Po 50 zl, na Nory; 
4 1075 197 617 747 2048 3472 5254 302 
603 7354 S468 DSO 9947 12307 13089 460 
13 15028 16313 638 53 880 18594 20174 
21374 23520 23112 813 733 25074 978 %5 
500 25135 226 316 27 679 28032 834 20468 
32948 35038 763 31122 35377 36857, 


358 


| 


t 


39205 640 12154 $17 43100 572 $85 15347 99 
16265 47/17 974 18406 40260, 507 50143 51302 
kę? 58761 SHOD 534% U70 354 59030 122 60623 
81635 183 371 433 62421 84304 67 67818 68432 
307 69425 1OŻSI 38 11190 597 858 78497 78175 
631 382 14340 75414, 

76616 11253 78038 79203 30022 
81363 425 87 32418 B40 763 33232 063 34137 
33363 371 86361 375 37567 674 88377 794 90112 
91198 289 92581 97088 101 113 639 96571 100796 
$43 101648 104281 105081 114 307 106284 107584 
103727 100041 110407 111485 743 112904 113411 


61. 

111886 916 115121 380 978 116036 117734 
110048 219 121615 122102 71 718 8350 123006 
124546 51 125053 433 126138 S01 128309 120808 
130276 381 008 132193 524 H 687 131505 135346 
D70 133307 139008 19 140063 926 151308 MO 
112878 141236 810 115101 67 345 607 146321 
GiB 117265 782 11905 192 932 151250 359 

153308 584 B13 156273 157976 158487 119020 
160871 161359 162227 308 79 S29 16460M 714 
980 16506) 234 IIN 160508 748 334 167407 
103787 331 200015 170208 171607 171621 321 
2 ITTI 04 178605 190875 181477 
108 184677. 


SIĄGNIENIE TRZECIE. 


20000 zł na mr. 14530 
15000 zł na nr. 30364 
Po 5060 zł na n-ry: 147161 184308, 
Po 2000 zł na nery: 64986 111789 174251. 
Po 1000 z! na n-ry: 111101 134267 136131 
185090 145965 160797, 
748 3193 5459 13965 


Po 500 zł na nry: 

25520 60814 87972 100414 102518 114745 146074 
141971 174732 115776 177218, 

Po 600 zł na n-ry: 12368 28125 32034 
33419 31518 56502 62115 71255 90684 00048 
102163 109092 109241 110584 148630 150538 
135366 162167 166212 174512, 

Po 3:9 zł na n-rv: 3608 13291 15829 16004 
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Adres redakcji i administracji w dod 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przy jęć dla interesentów 
od 10-12 

a 
Dvżury nocne aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
Kacperkiewicza Zgierska 54: Sitkiewicza. 
Kopernika 23; Zundelewicz Piotrkowska 
25; Bojarskiego, Przejazd 19; Lipca, Piotr- 
kowska 193; Rychtera i Łohody, 11 Listo- 
pada 66, 
Teatr» fódzkie 

Teatr Miejski — „Golgota”, 

Teafr Popularny — „Judasz“. 

Alhambra — „Całujmy się". 


Kina chrześcijańskie 
Adria-Metro „Siostra 
szpiegiem 
Bratnia Strzecha — „Cudotwórca*, 
Casino — „Dama z Moulin Rogue", 
Corso — „Wróg kobiet”. 
Capitol — „Wesoła wdówka". 
Czary — „Rewolucja śmiechu". 
Grand Kino — „Pojedynek ze śmiercią” 
Mimoza — „Namiętni kochankowie”. 
Mewa — „Tunel” 
Miraż — „Biro Bidżan*, 
Luna — „Paryż 14 lipca". 
Ludowy — „Rasputin 
Oświat wy — .Pieśniarz Warszawy“ 
Palace — „Kwiaciarka z Prateru", 
Przedwiośnie — „Petershurskie noce” 
Rekord — „Pogromy Indjan", 
Stylowy — „Bella Donna“ 
Słońce — „Golgota uczciwej koblety". 
Zachęta — „Sobowtór“. 


RUCH NARODOWY W ŁODZE Jutro, 
we wtorek, dnia 16 bm. odbędą się na- 
stępujące zebrania Str, Narodowego z Te- 
ieratem p. t. „Roman Dmowski, życie 
praca": Koło Łódź - Znubardz, Limanow. 
skiego 135, zebr. Sekcji Młodych. Koło 
Łódź-Koziny, Okrzeji 20, zebranie Sekcji 
Młodych. Poczatek zebrań o godzinie 20 
Wstęp tylko dla członków Stronnictwa 
Narodowego za okazaniem legitymacyj. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. W ponie- 
dziatek, we wtorek I w śradę trzy ostatnie 
powtórzenia przepięknie wystawionezn 
widowiska „Golgota”. Celem  uprzystęn- 
nienia nawet najuboższym widowiska te- 
go, cony biletów zniżone: od 40 gr do 2,70. 
W czwartek, w piątek i w sobotę przed- 
stawienia zawieszone, 

NIEŚMY POMOC NIESZCZĘŚLIWYM. 
W myśl apelu Komitetu Obywatelskiezo 
Niesienia Pomocy Najbiednieiszym mir- 


sta Łodzi oraz Komitetu Powodziowego w 
Małopolsce w celu zasilenia ich fundu- 
szów które w porównaniu do wzrastają- 
cych z dnia na dzień potrzeb są wciąż 
niewystarczające, kierownictwo akcji 


Marta jest 


pronagandy regjoñstizmu .podhalańskie- 
Ro. korzystając z byfności zħakomiter 
wirtuoza w grze na listku bluszczu -Mi- 
chała oraz mistrza w erze na 
kobzie i meśliczkach Wincentego PYRDO- 
ŁA, urządza szereg wieczorów góral- 
skich wokalno - muzykalnych, 

Pierwszy wieczór reprezentacyjny od- 
hędzie się w poniedziałek 15 bm.. w sali 
Filharmonii przy ul. Narutowicz: 
dzinie 20,30. 


Kromka Pohianie 


ADRES „ORĘDOWNIKA": 
Pabjanice, Garncarska 5, telefon 230 


USTALONE NAZWISKO. W dniu 0 b. 
m. znaleziono na torze kolejowym pod 
Pahjanicami, zwłoki kobiety, które zosta- 
ły przewiezione da kostnicy szpitala miej. 
skiego, Przy zwłokach nie znaleziono żad- 
nych dowodów Po dłuższem śledztwie 
ckazało się. że jest to urzedniczka mari- 
stratu łódzkiego Eugenja Kaczmarkówna, 
lat 24, zam. w Łodzi. Dotychczas nie u- 
stalono czy popełniła ona samobójstwo. 
czy też zachodzi tu wypadek morderstwa. 
Zwłoki jej zostały pochowane na miejsco- 
wym cmentarzu katolickim na miejscu 
noświęconem Na pogrzeh przybyła z 
Łodzi rodzina i koleżanki oe Ay 

P. 


20 o go- 


ZE SĄDU. W sobotę dnia 13 bm. sąd 
grodzki w Pabjanicach rozpatrywał spra: 
wę z ramienia obecnego zarzadu miasta 
w sprawie rozwiazania umowy. zawartej 
między dawniejszym zarządem miejskim 
za czasów rządów komisarycznych p. R 
Jabłońskigo, a Pahianickiem Towarzy- 
stwem Eksporterów Rekonowych. 

Towarzystwa te wynaięły- od byłeco 
komisarza Romana Jabłońskieso część 
nowo wybudowanej rzeźni miejskiej przy 
ul. żwirki i Wigury. 


Ponieważ towarzy= 
st 


te. zawartei umowy nie przestrzega- 
y, wobec togo ohecny zarzad miasta Pa- 
hianic wystanił na drocę sądową. Na 
roznrawe Żaden z przedstawicieli z wy- 
mieninńosa towarzystwa się nie stawił. Z 
ramienia zorzaru miasta wystenowali op 
adwokaci Tewandowski i Misala. Mimo 
niestawiennictwa sie pozwanych sprawa 
zostala rozpntrzónna | wyrok zostanie o- 
głoszony w dniu 15 bm. (P.) 


t 
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Narodowa Lód żąda narodowego zarząd miasta 


Zebranie informacyjne w Helenowie przy udz'ale 2000 osób 


Łódź, 14 kwietnia. 

Wczoraj, w niedzielę, odbyło się 
wielkie zebranie sprawozdawcze Stron- 
nietwa Narodowego w wielkiej sali w 
Helenowie Zebranie miało niezwykle 
podniosły przebieg i odbyło się przy u- 
dziale przeszło 2 tysięcy osób. Należy 
przytem stwierdzić, że tak wielkiego i 
odbytego w takiej atmosferze zebrania 
narodowa Łódź nie widziała. 

Zebranie zagaił. w zastępstwie nie- 
obecnego prezesa zarządu okręgowego 
Stronnictwa Narodowego mec. Kazi- 
mierza Kowalskiego. por. Stefan Pod- 
górski, świadczając. że jest to zebranie 
informacyjne. mające na celu zilustro- 
wanie przebiegu prac frakcji narodo- 
wej w radzie miejskiej. 

Po odśpiewaniu Hymnu Młodych, 
pierwszy zabrał głos przewodniczacy 
Pk radzieckiego, prof Zygmunt Pod- 
górski. 


WIELKA MOWA PREZESA NARO- 
DOWEGO KOŁA RADZIECKIEGO 


Mówca podniósł w omówieniu zna- 
czenie zwycięstwa podczas wyborów 
samorządowych Dłuższą chwilę za- 
trzymał się nad omówieniem wście- 
kłych i bezsilnych ataków żydowskich 
i ich sprzymierzeńców. Obóz Narodowy 
— mówił dalej — różni się od innych 
ugrupowań i partyjek tem, że cechuje 
go bezwzględna wiara w swą cenę. 
Wierzy w zwycięstwo swojej idei, a te- 
go wymaga dobro Narodu Polskiego 
Robotnikowi polskiemu także powinien 
być bliższy przedsiębiorca i rzemieślnik 
polski. niż fabrykant. czy urzędnik 
Żyd. W imię tego również wślczymy 
o poprawę bytu elementu rdzennie pol- 
skiego. 

Zkolei prof Podgórski przeszedł do 
omówienia spraw nad budżetem. Już 
od 3 miesięcy — mówił — pracujemy 
nad budżetem. Odbyliśmy pierwsze i 
drugie czytanie. aż tu nagle przy trze- 
ciem nastąpiło krótkie spięcie Komi- 
sarz odroczył posiedzenie. Jeżeli chodzi 
o ważniejsze pozycje w budżecie. chcie- 
liśmy skreślić 200 tysięcy złotych renu- 
meracyj. W tym czasie. kiedy niezli- 
czone rzesze ludu cierpi nędze. nie mo- 
żemy dopuścić do tego. by jednym, się 
przelewało, a drugim brakło chleba Su- 
mę tę cheieliśmy przerzucić na roboty 
publiczne Cóż kiedy pan komisarz 


bezprawnie głosując, łacznie z opozy 


cja, okrzyczanemi obrońcami robotm- 
ków. w swoisty sposób przesądził tę 
sprawę na niekorzyść robotnika Skre- 
śliliśmy 100 tysięcy złotych na Wolną 
Wszechnicę, 50 tysięcy na Y M. © A. 
a ponadto caly szereg subwencyj ży- 
dowskich Na tle tych ostatnich docho- 
dziło bardzo często do ostrych incyden- 
tów  Charakterystycznem jest to, że 
znaczna większość subwencyj stanowią 
żydowskie. Ratowaliśmy budżet, 
gdzie się tylko dało Jeszcze przy trze- 
ciem czytaniu budżetu będziemy rato- 
wali całego szeregu innych pozycyj. 


NIE UDA SIĘ ZEMSTA ŻYDÓW 


Żydzi z zemsty za to ochrzcili nas 
mianem burzycieli kultury. Stary to 
kawał żydowski. Operują kłamstwem 
i insynuacjami, by mącić w spałeczeń- 
stwie. Jeżeli dziś wszyscy na nas psio- 
czą, to dlatego. że jesteśmy wyrzutem 
sumićnia _ „sanacyjno' - żydowskiej 
spółki. Przeciwnicy zaś nasi nie lubią 
takich wyrzutów Obecnie czekamy na 
zatwierdzenie nowego zarządu. Taki 
stan rzeczy jest nienormalny, bo komi- 
sarz powinien być osoba przejściową. 

Możemy śmiało powiedzieć, że woli 
ZZ 


Kronika Sieradza 


Z RADY MIEJSKIEJ. Na posiedzeniu 
rady miejskiej d. 12 bm. uchwalono za- 
ciągnąć pożyczkę 2000 zł na kupno braku- 
jących placów pod budowę domów ofi 
cerskich, gdyż 81 p. p. już od jesieni tego 
roku będzie kwaterował 
dowanych koszarach. Również wybrano 
3 członków do rady powiatowej sejmiku: 

mec. Edm. Wyganowskiego z ramienia 

l. Nar., a p. H Sierosławskiego i p. W 
Margla z „sanacji“, 


je, książki dod je 
Ai al 1106. w mgonclach ml 5d ”3 vod. 
pa odnosze- 
olsce zi 5.00 


Wychodzi codziennie a wyjatkiem niedziel į bwiat uroczystych z datą na dzień nastepny. 


pi Telefony: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedziele, święta i późnym wieczorera tylko 40-72, 


w nowo pobu- | 


stutysięcznej rzeszy Polaków w Łodzi 
do tej chwili się nie respektuje. Nawet 
robi się wbrew niej. Z placówki naszej 
jednak nie ustąpimy! Wytrwamy do 
końca! Jeżeli zechcą radę rozwiązać 
i odbyć wybory, pójdziemy do walki z 
wiarą jeszcze większego zwycięstwa I 
zwyciężymy. 
TELEGRAFICZNA GRATULACJA 


Porucznik Stefan Podgórski odczy- 
tał następnie jeden z licznych telegra- 
mów, nadesłanych Klubowi Narodo- 
wemu w uznaniu za jego mocną posta- 
wę. Telegram brzmi jak następuie: 
„Zjazd delegatów Stronnictwa Naro 
madzeniu, odbytem w dniu 10 kwiet- 
wego w Brzozowie, na walnem zgro- 
nia b. r. uchwalił w obecności posła 
Stanisława Rymara po jego przemó- 
wieniu przesłać na ręce przywódcy Ło- 
dzi mec, Kazimierza Kowalskiego go- 
rące wyrazy podziwu i zachwytu dla 
radnych narodowców i całej Łodzi za 
męskie zdecydowane i bezkompromi- 
sowe stanowisko w kwestji żydow= 
skiej. Cała Polska w Was, Kochani 
Koledzy, jest wpatrzona i niewątpliwie 
na Was wzorować się będziemy, Niech 
żyje Wielka Polska Narodowa bez Ży- 
dów, a Wam Koledzy uznanie i cześć,“ 


SILNA MOWA KPT. GRZEGORZAKA 


Drugim mówcą był radny kapitan 
Grzegorzak, który z wielką siłą suge- 
stywną, zapomocą twardych i żołnier- 
skich słów, zobrazował walkę na tere- 
nie rady miejskiej. 

Jesteśmy radnymi Obozu Stronnic- 
twa Narodowego, mówił kpt. G 
rzak i praca nasza w radzie mie. 
jest tylko częściowem wykonaniem 
programu narodowego. W czasie wal- 
ki wyborczej powiedzieliśmy, co bę- 
dziemy robili i tego się toż trzymamy 
z całą stanowczością. Wytworzyli: 
obecnie w Łodzi prąd. który musi po- 
rwać wszystkich Polaków z krwi i ko- 
ści. Postanowiliśmy oszczędzać. Za- 
miast trzech. wybraliśmy dwóch wice- 
prezydentów. Pensje żeśmy im obkro- 
ili, wychodząc z założenia. że trzeba 
oszczędzać od góry nie od dolu. Tak 
samo okroiliśmy wynagrodzenie, Jaw- 
ników miejskich jt > 

Okrzyczani obrońcy robotnika pol- 
skiego — socjaliści głosowali i w tym 
wypadku przeciwko nam razem z Ży- 
dami. To ich najlepiej demasku/e, ho 
też nigdy nie będzie bronił robotnika 
Żyd, on go tylko może skrzywdzić. — 


Prowadzimy z naszymi przeciwnikami | 


walkę bezwzględną, ale szczerą. Wal- 
czymy o to, by robotnik miał chleb, i 
o to, aby Łódź była narodowa katolie- 
ka, a nie żydowska. Walczymy z komi- 
sarskim sposobem rządzenia miastem. 
Ani do tego sposobu, ani do samego 
komisarza nie mamy zaufania. Mówi- 
my to wyraźnie, ale szczerze. 
Chcieliśmy zwolnić z magistratu u- 
rzędników Żydów, ale komisarz po- 
wiedział, że to nie jest zgodne z kon- 
stytucją. My zaś mówimy, że w Pol- 
sce należy dawać pracę i chleb tylko 
Polakom. Żydzi wpadli w szał, grożąc 


konsekwencjami zorganizowanych sił | 


międzynarodowych. Czyż to nie jest n- 
belgą narodu i państwa polskiego. Na 
tego rodzaju zniewagi mamy narazie 
jedną tylko odpowiedź: * wzmożenia 
walki z Żydami. Na każdą obelgę i 
zniewagę odpowiemy tak, jak tego wy- 
maga powaga i. duma narodu polskie- 
go. Nie ścierpimy elementu który nam 
zawadza i jeszcze znieważa. Wszelka 
zniewaga z ich strony — ze strony Ży- 
dów — potęguje tylko naszą akcję. W 
ich interesie leży, by usuwali się z po- 
wierzchni życia polskiego. 
Przemówienie kpt, Grzegorzaka na- 
ZE niemilknącą burzą oklas- 
W. 


OPINJA ŚWIATŁEGO EKONOMISTY 


Jako ostatni przemawiał delegat 
Zarządu Głównego Stronnictwa Naro- 
dowego, inż. Doboszyński z Krakowa, 
autor książki „Gospodarka Narodo- 
wa”, Prelegent zilustrował nastroje w 


ją m stronie famowej 15 gr, na stronie 4-lumówej przy końcu tekstu 
Ogłoszenia redakcyjnego 30 gr, na stronie czwartej 50 gr. na stronie drugiej (M kr 
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Ogloszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca od poszezexólnswo wyomiku 204 nadw 
Drobna ogloszenia najwyżej 100 stów w tem 5 naw/ówkowy 
do bieżącezo wy: 
ch do godz. 10.15 
wem a wysokością ogłoszenia. powstałą wskutek matrycowania 
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całym kraju po ostatnich głośnych wy- 
darzeniach w Łodzi, stwierdzając, iš 
miasto kominów fabrycznych dało 
przykład całej Polsce jak należy pra- 
cować dla idei narodowej. 

Dążymy wszyscy do jednego celu — 
mówił prelegent — do zorganizowania 
państwa narodowego, Pracę naszą Cê- 
chować musi wiara w zwycięstwo. Z 
błędów przeszłości musimy wyciągnąć 
należyte wnioski. Nie uznajemy dzi- 
siaj żadnych kompromisów. Idziemy 
sami, wiedząc, że zdobędziemy władzę 
w Polsce. W tem parciu naprzód, mu- 
simy jednak panować nad nerwami, 
bo w naszej sytuacji wewnętrznej wy- 
grać możemy tylko spokojem i hartem 
ducha. Jak fala morska musimy ude- 
rzać o brzeg, aż dojdziemy do upra- 
gnionega celu, 

Przemówienie inż. Doboszyńskiego 
streściliśimy krótko, chociaż zasługi- 
walo na dłuższe potraktowanie, Wy- 
warło ono na sali bardzo silne wraże- 
nie, 

Pod koniec obrad por. rezerwy Ste- 


| fan Podgórski oświadczył, iż plotki 


prasy żydowskiej o rzekomych rozła- 
mach w klubie Obozu Narodowego są 
tylko poboźżnem życzeniem Żydów i 
ich pachołków. Mówca, nawiązując do 
gróżb radnych żydowskich Bialera i 
Mincherga twierdził, iż łatwiej będzie 
można wyrzucić dyrektorów żydow- 
skich fabryk,eniż setki robotników Po- 
laków. Na uwagę mówcy o pretensji, 
iż Klub Narodowy ma przeprosić Ży- 
dów, cała sala odpowiedziała chórem, 
że Żydzi mają przeprosić radnych na- 
rodowych. Równocześnie rozległy się 
okrzyki na cześć radnych mec. Kowal- 
skiego i Kapczyńskiego, 
REZOLUCJA 

Na zakończenie p. Ryszard Szczę- 
sny odczytał następującą rezolucję, 
którą przyjęto z wielkim aplauzem. 

Zgromadzeni na zebraniu sprawo- 
zdawczem Stronnictwa Narodowego w 
Helenowie w dniu 14 kwietnia br. o- 
świadczają: 

1. Fakt rządzenia miastem i klero- 
wanie radą miejską przez urzędnika 
państwowego, wbrew. woli stu tysięcy 
wybbrców jest wysoce anormalny i 
krzywdzący społeczeństwo. Zgroma- 
dzeni domagają się stanowczo zatwier- 
dzenia narodowego zarządu miasta, 
pochodzącego z prawnie zatwierdzo- 
nych wyborów, i obdarzonego pełnem 
zaufaniem polskiej ludności Łodzi. 

2. Zebrani protestują przeciwko 
usuwaniu przez Żydów z fabryk Pola- 
ków-narodowców, stwierdzając, że to 
postępowanie, będące aktem teroru i 
zemsty wobec ludności rdzennie pol- 
skiej, spotkać się musi z należytą re- 
akcją społeczeństwa. Wzywają wszyst- 
kich Polaków do zdecydowanego boj- 
kotu Żydów na wszystkich polach. Za- 
miast polskich robotników. wyrzuceni 
zostaną z Polski żydowscy fabrykanci. 

3. Ponieważ prasa żydowska, dru- 
kowana w polskim języku, nie ustaje 
w cięgłem szkalowaniu zarówno Obo- 
zum Narodowego jak i jego przywód- 
ców, oraz z całą periidją prowokuje 
Polaków, zebrani wzywają społeczeń- 
stwo do solidarnej walki z prasą ży- 
dowską, domagając się jednocześnie 
od wladz bezpieczeństwa publicznego 
jej zlikwidowania, gdyż szerzy ona 
niepokój publiczny. 

4. Zebrani wyrażają gorące uzna- 
nie władzom Stronnictwa Narodowego 
i radnym narodowym za nieugięta i 
bezkompromisową walkę z zalewem 
żydowskim w obronie praw narodowej 
Łodzi. Solidaryzując się całkowicie z 
bezwzelędnem postępowaniem narodo- 
wego klubu radnych w łódzkim ratu- 
szu, zebrani wyrażają pewność, że nie 
ustanie on w swej pracy aż wspólnie 
z wyborcami nie zrealizuje programu 
narodowego w samorządzie łódzkim, 

Na zakończenie odśpiewano . . 
Publiczność rozeszła się spokojnie, 
wznosząc okrzyki ną cześć Romana 
Dmowskiego, Obozu Narodowego i ra- 
dnych narodowych. 


» slawa nngiówkowe ih 
nia przyjmujemy ila wodza 
no Ža różnice miedzy zesta 
wydawniotwo nie odpowiada 


ASWINY LIUNOWE 


lecz dokad... dokad? Dlaczego. magnes nie przyciągi szpinaku... 


Swiat idzie naprzód, 


Pytanie, zawarte w tytule niniejszego ar- 

tykułu wzięte jest z filmu. Z nowego filmu 
A idzie naprzód”, który wytwórnia „Fo- 

i“, pokazała niedawno. w największem na 
świecie kinie, nowojorskiem „Radio City 
Music Hall“; ilczącym 6 500 miejsc. 

Na pierwszem przedstawienin obecnych 
było tyle osób, ile było miejsc na widowni. 
W przejściach nikomu stać nie pozwolono, 
aczkolwiek ludzie chcieli płacić potrójne, 
a nawet poczwórne ceny biletów, aby zaraz 
pierwszego dnia móc obejrzeć obraz, o ki 
rym słuchy chodziły już wśród publiczno! 
od dłuższego czasu. 

Dziennik „New York Times“ jeszcze na 
piętnaście dni przed premjerą wydrukował 
depeszę swego korespondenta z Hollywood, 
któremu udało się obejrzeć kopję obrazu 
przed wysłaniem jej do. New Yorku. Depe- 
sza, licząca 185 wyrazów, była właściwie 
krótkiem streszczeniem filmu i określeniem 
roli, jaką, według słów korespondenta. obraz 
wihien odegrać w krajach Ameryki, Europy, 
Azji i Australji. 

Nie należy się więc dziwić, że cały New 
York żył przez pół miesiąca myślą o zbliża- 
jącej się premierze. Na marginesie warto 
aażhaczyć, że New York jest miastem kino- 
mółujów: posiada 5 000 kin. 

Kopje filmu „Świat idzie naprzód“ zo- 
stały już rozesłane do wszystkich krajów. 
W Polsce wkrótce zobaczymy to mocne 
w wyrazie i silne w treści wspaniałe dzieło. 
Wsżystkie widziane do dziś dnia filmy, pro- 
ce pokój światowy były tylko przygo- 
x do stworzenia tej potężnej epop. 
której akcja. rozgrywa się ua przestrze 
całego stulecia, aż do chwili obecnej 
włącznie. 

Nie jest to. jakby się mogło na pozór wy- 
dawać, film „wojenny“. A mimo prawie 


Poszukiwaczki złota, 


oto tytuł nowego filmu wytwórni National, 
który ujrzymy niedługo w Polsce. Film ten 
oznacza się poza ni le sensacyjną tre- 

ścią, wspaniałemi zdjęciami rewjowemi. 


zupełnego braku podobnych ` scen, mimo 
wprowadzenia i szerokiego rozwinięcia ro- 
mantycznej akcji miłosnej, film w swej ten- 
dencji przechodzi wszystko kiedykolwiek wi- 
dziane i wywiera niezapomniane, podniosłe 
wrażenie. f 
Role główne kreują dwie znakomitości: 
angielska sława Magdalena Carroll: (znamy 
już tę piękną kobietę i wspaniałą aktorkę 
z filmu „Siostra Marta jest szpiegiem*) 
i Franchot Tone, mąż Joany Crawford, obec- 
nie jeden z najulubieńszych i najpopular- 
niejszych odtwórców ról bohaterskich. 


Shirley Temple otrzymała raz od swego 
starszego braciszka w darze magnes. Brat, 
wręczając ten oryginalny podarunek słynnej 
siostrzyczce, nie omieszkał zaznaczyć, że ma- 
gnes przyciąga metale. 

Shirley przyjęła prezent z «wielką rado- 
ścią i tego samego dnia:w poludnie, podczas 
obiadu, postanowiła wypróbować siłę ma- 
gnesu i to na... szpinaku.“ Próba, oczywi- 
ście, nie powiodła się. z 

Wówczas Shirley, * wielce ; zmartwiona, 
zwróciła się do ojca z wymówką: „A widzisz, 
tatusiu, nie miałeś racji mówiąc, że szpinak | 


Anioł Hollywoodu. 


Słodka uduchowiona twarzyczka Janet Gaynor posiada dła nas 
zawsze czar niewinnego wiośnianego kwiatu. 


Ernest Lubitsch w Paramouncie 
Znakomity: reżyser, Ernest Lubitsch, zo- 
stal naczelnym kierownikiem produkcji wy- 
twórni Paramount, odrzucając kuszące pro- 
pozycje innych wytwórni. Lubitsch sam bę- 
dzie reżyserował dwa filmy 'rocznie. Pierw- 
szym będzie prawdopodobnie film z Marle- 
ną Dietrich. 


„Opium* — najnowszy film 
. Anny May Wong 

Znakomita aktorka chińska Anna May 
Wong, przybyła do Hollywood po trzyletniej 
nieobecności i tu wystąpiła w filmie p. t. 
„Opium*, gdzie ukaże się w: roli tancerki 
i śpiewaczki kabaretowej. Partnerem jej bę 
dzie George Raft, 


„Nowy Valentino" 

Sława Rudolfa Valentino, zmarłego przed 
dziewięciu laty gwiazdora, jeszcze nie mi- 
nęła. Wytwórnie filmowe ciągle wyszukują 
nowego Valentina. Wreszcie wysiłek ich zo- 
stał nagrodzony. Wytwórnia Paramount wy- 
nalazła nowego gwiazdora, który jest ude- 
rzająco podobny do zmarłego artysty. Jest 


nim partner Marleny Dietrich w filmie „Ka: 
prys hiszpański” reżyserji Józefa, Sternberga. 


Katherine de Mille wystąpi 
w „Wyprawach krzyżowych* 
"R znakomitego reżysera Cecil B. De 
ystąpi w filmie p. t. 
„Wyprawy Krzyżowi Obok niej ukażą się 

Loretta Yovug i Henry Wilcoxon. 


Nowy film Sylvji. Sidney 
Po ukończeniu swego filmu p. t. „Serce 
ludjauki*; gdzie wystąpiła w roli... czer- 
wonoskórej, Syłvja Sidney ukaże się w mo- 
wym filmie Viny Delmar p.t, „Koniec świa- 
ta“, Jednym z jej partnerów będzie dystyn- 
gowany sir Guy Standing. 


Sylvia Sidney nie chce występować 
w komedjach.- 

Znana gwiazda Sylvia. Sidney nie: chce 

więcej występować w komedjach. — Rola 

dramatyczna jest zawsże bardziej interesu- 


jąca, niż komedjowa i-bliższa prawdy życio- 
wej — twierdzi Sylvi Ostatni film Sidney 
nosi tytuł „Behold my wife*.- 


sawiera- Żelazo. Magnes nie przyciąga szpt- 
naku, więc niema w nim żelaza. Nie będę 
go więcej jadła." 


Blondynki 
czy brunetki 


Utarło się powiedzenie, że mężczyźni 
wolą blondynki, co swego czasu wywołało 
istną burzę protestów ze strony pięknych 
pań, a w ślad za tem zmianę barw włosów 
na wszystkie odcienie blond. 

Powiedzeniu temu przeczy jednak nowy, 
niesłychanie bogato wystawiony film Foxa 
p: t. „42-ga ulica”. W szesnastu wspaniałych 
obrazach rewjowych, w których występują 
najpiękniejsze i najzgrabniejsze dziewczęta 
Ameryki, widzimy taką moc reprezentantek 
płci pięknej o wszelkich odcieniach włosów, 
mimo to czarujących i porywających roze 
entuzjazmowaną publiczność, że staje się to 
dowodem, iż podoba się zawsze tylko praw- 
dziwe, niezaprzeczalne piękno. 

Tego samego zdania jest Jerzy Wajt, sła- 
wa Ameryki, dyrektor, reżyser, scenarzysta 
i aktor w jednej osobie, kierownik najświet- 
niejszego teatru rewjowego na Broadwayu. 
Wajt. który po mistrzowsku inscenizował tę 
gigantyczną rewję filmową, jaką jest „42-ga 
ulica”, nie zapomniał również o ubarwienia 
jej głębszem podłożem akcji. Wiedząc. iż 
najważniejszym czynnikiem każdego utworu 
jest zawsze uczucie miłości we wszystkich 
jego odmianach. jak np. zazdrość, intryga, 
zdrada, przetkał tę wielką feerję rewjową 
pasmami tych tak zawsze ciekawych, zawsze 
nowych, ludzkich uczuć. 

Fantastyczna pomysłowość, niebywały 
humor. piękne, wpadające w ucho piosenki, 
pozatem przebogata wystawa i znakomity 
zespół aktorów z Jerzym Wajtem na czele, 
składa się na mistrzowsko zmontowaną ca- 
łość zdolną zaspokoić nawet najwybredniej- 
sze wymagania. „42-ga ulica“ należy do czo» 
lowych obrazów najnowszej produkcji wy- 
twórni Foxa. 


Annabella u siebie w domu 


zajmuje sią x zapałem zajęciami gospodar= 
skiemi. Widzimy ją tu jak miele kawę. 


Nowy film Elissy Landi 


Niebawem ujrzymy nowy film z lubianą 
u nas aktorką Elissą Landi p. t. „Pojedynek 
kobiet“, Elissa wystąpi tu w roli śpiewaczki 
operówej Della Robbia,- Partnerem jej bę: 
dzie Cary Grant. 


Który z nich najbardziej wam się podoba? 


è e sa A r 
Oto sześć twarzy najsłynniejszych współczesnych królów ekranu. Od 'lewej: Clark Gable, William Powell, FryderyktMarch, Warner: Baxter, John Boles, Gary Cooper; 


